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Opłata pocztowa lIiazczona ryczałtem. 
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tODZ CZWARTEk t8 MARCA 1926 t . II NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. Nt. 18 

rz iwy dz·e" ocl ku 
Tłum bezrobotnych demonstrantów przypuścił szturm 

do gmachu magistrackiego. 
Kordony policji ł wojska bez użycia broni zlikwidowały zaburzenia. 

\V zmocnione patrole w mieście. - Liczne rewizje i aresztowania. - Konferencja w sprawie 
rozpatrzenia żądań bezrobotnych. 

Włocławek, 18 marca. obstąpity tlum i wezwały do rozejścia Jeden strzał sław Gejzner. Odmówit Wówczas tłum 
Włocławek był wczoraj widownia, za srę. ze strony policji, na szczęście w górę - gotować sJę zaczął do szturmu na gm~ 

burzeń ulicznych na tle bezrobocia. Demonstranci, na wezwan~e to odpo- nie ranIąc nikogo. mag.istratu. 
Na szcęście nie powtórzyły się tam wiedziteU Tłum rozdzIelił się na dwie grupy. Na szczęście. wezwane uprzednio 

krwawe dni kaI·jskie. gradem kamieni Jedna, Większa. ruszy ta przed magdstrat wojsko 
Na godzinę 10 rano rada zwU.ązków ~ natarciem na policję. druga przed starostwo. w sile jednej kompanji 14 P. P .. przybyło 

zawodowych zwołała Kordon zostal przerwany, __ przy- Przed magistratem domagano się, w porę. Widok żolnd'erzy otrzeźwil mani 
wiec bezrobotnych. czem w czasie starcIa padł aby wyszedł prezydent miasta Inż. Cze- festantów. 

W~~~W~~~l~~&~~~~~~~!i~.~e~!A~.~~~~.~.~.~~~~!~~~.!"~!M~.~~~*~~_~A~.~j P~w~ek~~ p~Ji~*~ 
rejestrowanych jako bezrobotni. Z tej bez użycia bron.i. rozpędzi,ty tłUm. 

lic~by około 500 zatrudnia magistrat Konsulat SOWI-ee'kle w ŁodZI- RóWnieżbezUŻYCI'abrow. przy robotach miejskich, przyczem wla- ~ 
dze miejskie wprowadziły ostatnio zlikWIdowan.o natarcie na vmach stafo.. 

pracę na akord zostanie utworzony w najbliższej przvszłości. stwa. 
dla dwóch grup. po 3 dn:i w tygodniu . I tu d tam skoflczyło się na wybiciu 
każda. ,Łódź, 18 marca. I watne, korzystające z ochrony loka- Mlkunastu szyb. . 

Wiec mial uchwalić protest Przeciw Polskie ministerstwo spr,aw zagra- torów. 1 W m~eście zapańowal spokói. o zmro 
tym zarządzeniom. ' ., niCzn~ch l..amier~ l.lrp.cpowić jd e i Tę Hizbudowę nasze; sieci konsulaT-, ku wyruszyły na. miasto wzmocnione 

Młełscowł 'komunJścł łowie maja na terenie Rosji sowieckiej nej w Rosji należy powitać jako krok, patrpolel'~' d me omieszkali skorzystać z okazji i pod k d d ó' al h to ł O 1,,]a przeprowa za 
wodza, niejakiego Dworakowslciego, cztery nowe onsulaty, nie~a1etnie o o przywr cema norm nyc s · sun- rewizje i aresztowania. 
wzięli :lumnv udział w wiecU. dwóch jut dotychczas istnieja,cych kon ków gospodarczych z republika, sowie- Na dziś zwołana została do wtoctaw 

Poniewai w przeddzień starosta 01- sulatów w Moskwie i Mińsku. tów. Szkoda tylko, że wszystko to po- ka konferenCja z Ud2'ialem nacz. wydz. 
szewskIi zapOWiedział radzie związków Rząd sowiecki ze swej strony, w stępuje tak żółwim krokiem. województwa warszawskiego p. Go- . 
zawodowych. że n.ie może i nie dopuści . k . . dlewskiego, prezydenta miasta, starosty 
do żadnych ullcznych wvst~p.leń, przeto my~l post.anowien tej , ~nwenCJ~, utwo- O stosunkach tych mÓ'v:i się lU~ od prokuratora .i kom. policji nadk. Mieciń-

kordony policJI czy obok istniejącego JUZ wydZIału kon kilku miesięcy. Powstało JUŻ specjalne sJdego w sprawie · rozpatrzenia żądaó 
.!!!!!!'!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!W sularnego w swojem poselstwie w War towarzystwo handlowe ~,Sowpoltorg", bezrobotnych. 

Dwie katastrofy lot. 
nicze: w PoznanIu 

szawie. później powstała w \Varszawie izba I!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. 
nowe kousulaty w Łodzi, Lwowie i handlowa polskO - sowiecka, ale rezul-

Odańsku. tatów ich działalności jakoś nie widać. 

f Bydgoszczy. Z Gdańskiem zachodzi tylko ta tru- Daleko owocniejszą już jest inłcJatywa 

Jeden paot poni6sł śmiert na 
mteiscu-drucl c!eiko ranny .. 

dność. że soweitom ma być oddany do wielklcb fłnn prywatnych łódzkich, 

Poznań. 17 marca. 
Dzisiaj rano na lotnisku 4 p. lotni­

eze~o w Poznaniu wydarzyla się 

użytku tamtejszy gmach byłego carskie które szybciej nawiązują stosunki han­
go rosyjskiego konsulatu generalnego, dlowe z Moskwą, niż wszystkie pÓłurzę 
w którym mieszkają obecnie osoby pry dowe instytucje. 

----:0;-

straszliwa katastrofa. ł 
Mianowicie, na aparacie francuskIm 
• .spade", wzniósł się por. pilot Gutma- POWIBW śmłBrcl 
jer. Kiedv znajdował się na k p . t k'· 
wysoko§cł około 500 do 600 metrów, W par u onła OWS ",ego. 
ułamało sie na5de jedno ze skrzydeł Młody czeladnik szewcki wychy-

aparatu. 
wskutek czeg-o Ul butelkę :2 Sod~ną. 

samolot spadł na ziemie 
w pobliżu stadionu wojskowe~o. ŁódL 18 marca. 

Aparat ule~ł zupełnemu roztrzaska- WczoraJ w ~odzinacb 'Popołudnio-
ruu. wych dozórca parku Ponlatowskie~o 

a płlQt J)Oniósł śmierć na miejscu. tr t . ł 
Por. Outmajer. liczył lat 28. był w ~pos zeg S?oq;YWaJi\Ceg-o na awce 

swoim czasie ochotnikiem arm.f! Halle. lakle2"oś męzczyzne. który dawał słabe 
ra I z nią przybył do PolskI. Pozosta- oznaki życia. 
wit żone i jedno d;i~cko w Poznaniu. WIdząc to dozorca l'obk!d do naj-

Druga katastrof: lotnicza warzyła. bliższe~o telefonu skąd zaalarmował 
się zaledwie w PÓł godziny później na pogotowie. Przybyty lekarz stwier­
lotnisku wojskowem w Byd~oszczy. GZU zatrucie jodyną i po przepłukanru 

O e;odz. lO-ej wzniósł się z lotniska żoł.dka odwiózł ·dena.ta w stanie ~iet-
tla lot ćwiczebny porucznik pilot Kle- kim do. szpita.Ia św. Józefa .. 
cZyWski na aparacie francuskim .. Po­

tez". Jak si~ ok~ło jest to dzie\Vietna­
stoletni czela.dnik szewcki Otto Wels, 
zamieszkały przY ulicy Placowej 7. 

Na wysokości kilkuset mettrów pilot 
zau"ntżyl. że motor źle funkcjonuje I 
musiAł lądować. ' . 

Nad samą już ziemią samolot zawa- P. Wei~ stracił ostatnio pracę i nie 

KonkufBDcl monopolu 
zGatali aresztowani w Łodzi. 
W o, tatnich czasach pOjawiła się na 

bruku łódzkim znal-:.zna ilość tytuniu 
przemycanego z GdaI1Sl{a. Ty'tufl Ó"'Y 
pochodzący z obrębu wolnego miasta, 
jako znacznie tru1SZY, sprzedawany był 
w Łodzi \Vl .7.!lacznci ilości. ; 

\V sprawie tej policja lódzka prze­
prowadziła energiczne dochodzenie na 
simtek którego aresztowani zostaH Sta­
nisław Skupiński (Rzgowska 14), Adam 
MarceIik (Tuszyńską 71), Józef Puch a1-
ski (Piękna 19), Jan Bartczak (Wojrow­
ska 4) oraz Wincenty WojCiechowski 
(Słowiańska 5). którzy ' sprzedawali 
wspomniane wyroby tytuniowe. 

dził lewem skrzydłem o wierzchołek mając żadnych środków do życia nie . 
v,rysokiego drzewa. SkrzYdło o~leciato, mógł znieść ciężkich warUI11.(ów mate I 
s,!łmolo! padł zdruz~otany, a pilot I?or. 'rialnych swej rO':!zinv i z~ec1'doT'; at S'p 
Kleczynski przy upadku odll1ósl ClęŻ- . ' .." .' . ~ ., \~ C. 1 .. ~ 
1de obrazenia. . . . na krok straszlIwy, Ktlka' dJ!li włóczyl 

Rannego odwieziono do szpitala ~ar się po rnieśch~. aż wreszcie w parku Po,' 
/lizonowego. niatowskie.\w \Vychvlit flaszkę z jOdYl1 ~ . 

Dzisiaj dolar 

8.20-8.25. 
W dnłu dzisiejszym przed południem 

na rynku pIeniężnym w Lodzi w obro­
tacb prywatnYCh kurs dolara. wynosU 
8.20 w płaceniu I 8.25 w tądaniu. Ten­
dencja słabsza. .Materiału niezbyt 
wiele. 

I PRZEDGIEŁDA WAR SZA WSKA 

Londyn 38.83 
NOw y Jork 7.98 
Paryż 28.68 

' Szwajcarja 153.67 

n PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 
Dolary w obr. pryW. 8.15 
Tendencja słabs~. 

PRZEDOIELDA onAAsKA: 
Wars~wa 62 i pół 
Zloty 62.90 
Dolary 5.18 ,I pół 



Poczynii s JOl\') obstalunków w 
",klf?,'?G(}-') konfekcvinvcb, 0a co 

zaD/m:;ili nic('"lcr.-, 

16-go grudnia 1917 roku rozeszta się r 
00 świecie wieść o zawarciu czterotygo 
Jlliowego za\vicszen'a broni pomiędzy I ' 
f\!iemcami a Rosj;l w Brześciu LitC\V-

l
' 

"kim. 
Brze':;6 LitewsJrj, w ];,LóJ"ym rozpo-. 

,rc;to rokov .. -ania pokojowe liczył przed I 
wojną 30,000 mieszkciflców'i swoje znal' 
.:zenie zawdzięczał położeniu nad . Bu-

'I- " n t;> r- t:: <;' ~,,'!'-" ('" I' (, q .oJ " ----, 

I.:" i cm, byt on bo'\viC'm jednym z gl'ów-. 
dycII pUIl~d(l\V s~r8.tcg-iczllyc:h ;·o~jan . ! 
V/skute!;: wypaclkó\\" wojennych miasto I; 

ogromnie ucierpiało i w czasie rokowaii 
było kupą gruzów, wśród których ,z 

wielkim trudem udało się uczynić jakie 
takie pomieszczenie dla przedstawicieli 
stron rokUjących. Przedstawiciele ci za 
trzymywali się w swej podróży do 
Brześcia i w drodze powrotnej w War-

BraWurO\\7y skok lotnika amerył-cańskiego Oladvs~a Ingle z jednego samolotu- ~~ 
drugi na \vySOkOŚd 5000 metrów. 

izawie. 
W roku 1918 hrabia Bogdan Czapski 

:::sty _ 'II,,- br. J-. Niezwykla afera z nter"d"., 
Bankiet zos~~:: na - wleIDliczego nie chiilno w"uścić ksi"-żny' ,liathcart do 'I\mervki. 

kiego wezyra tureckiego Ta1aat Pf"łZY. II '\! VI , . 

:!;ki p~z=::!ianaturZ::eg~: Dla "kobiał z przBszlością" zamkl,te lą wrofakralny yanklsóUl., 
~ra w Berlinie. '- Rozbrajająca głupota-urzędników amerykańskich, czy też obawa 
~e~:'~o:;:t ~ze~~=W:: , przed ciętym płór~,m ł nłedy,skrecjąłłrystokralki? '. . 
którym to gościem . był Leon Trockł jących danych. Przesłuchanie ksidnej bo~aterką przygód potudn1owo-afry:k:aJS. 
~órca przewrotu rosyjski~o, urzęd<r W chW'łli przybycia ksldąy dam- odłożono do następnego dnia. Wynt'kiem sldcb. 
wo zaś przedstawiciel "mlodociannego' cart do New Yorku na parowcu anglel- badanda był zakaz ' wstępu księżnie Oath W kilka godzinp6fniej jedno z pism 
rządu sowietów. Odybym go nie tiJrw skilm, którym odbyła podrót, prżedloż<r cart na ziemię amerykańską. doniosło. że w New Yorku znajduje si'ę 
na własne oczy - opowiada baron :e- DO jej do wypełntema formularze doty- Młodziutka angielska arystokratka talde poludn40~<rafrylqtński Romeo. -
gon Bolfras, autor poniższych wspo- C7.ące przybyszów. Opuściła męta, udając się do Afryki Po- Cały New York był przejęty tą pi,kant-
mnień -- nie uwierzyłbym. aby władze IJedno z zawartych tam pytd głosiło ludni owej w celu przepędzen4a tam Idł- ną historią. Naczelnik urzędu imm1gra~ 
niemieckie pozwoliły na jego pobyt VI "Czy pani Jest umęma czy rozw6dka?" 'ku młłycb mteslęcy z pewnym arysto- cyjnego dow.ied2liał si~ o zakazie władz 
,Warszawie. Jednak ponJewat zawsze' Odpowiedzią mogla być tyłka jedna łfte- kratą angłelsłdm, który dla nłej opuścił waszyngtoósklch. a ..New York AmeJi. 
inaczej się dzieje nlt się I myft:, trocki ra, którą ks1ętna dala pisząc d (<lro- ognisko rodzinne. Po ldtku mtes1'ącach caD", w 'artykule podf:ytulem : "Wyda­
draz z JoHem ł Karacbanem przybyD do wed). Ta Jedna literka była przyczyną pobytu w Afryce arystokrata ów powró rzerua ks1ętny Oothcart" scharaktęryzo 
WarszawY pod stratą ofłcer6w niemiec zatrzymania kSIężnej na okręcłe. pame- cit na lono rodziny. Zainteresowanie ogó wal głupotę amerykaóskJch urzędów'''''-
1dcb. wat nrzc:doWli łmmlgracyjnemu lakolJlłcz In, tądnego sensacji doszło do zenitu, lcie Gdyby miano wygnać z Europy Ws~-

Przybyl1' 0IIi pod pretekstem zaJm- na od:pow1edt ks1ętnej nie wystarczała. dy dowiedziano s:fę, te ksfętna zatrzy- kich amerykan z bogatą przeszłośoią. 'to 
plenia w Warszavrłe rozma!tych PfJ;ed- W urzędzie tądano bardziej wyczerpu- mana na ,nlis Island" jest Mentyczn'ł z liczba wypędwnych dosięgłaby żawrot-
miotów. W rzeczywistości zakupUi nle- b_ilD*FiikliWilliił'~4a iWA' U' Me ..,910-... nej · wysokości. Zatemamerykanłe m~-
d~zone Ilości paryskich artykułów toa sieHby zaprzestać wyj~zdów do Európy. 

teV)Wych, najmodniejszych towarów C'O rnh811 Harrl·ol III IIIOJ·skl .' Z tego artykułu,wyniikało' z:upclne 
kot1ekcji da~k1ch i mnóstwo Innych U II t II . , Ut W IH. potępienie urzędów . amerykański'cbJ ją-
necy. MóWią. te koszta tych obstahm· ko nredolnych i Illiewywiązujących się 'Zł. 
~ówoonfeśtt niemcy. ' _ '. _ swego zadanIa. W New Yorku kursowa-
Wi~ć o przYbyciu Trockiego błyska Ody generał sIę ,dOWIedział o nIm, fe pOSiada wyfsze ty o/,:siące pogłosek o zakazi~" wp~:tcze 

wiczn rozniosła się J)(l młeście. wykształcenie ma kSl'ęiny Gathcart. Nkkt6rzy i:ltfzy-
dtonstracyjnym powianiom. . ' mywali że. m'etylko litera d, 'napisana 

" " uwolnił go od słułby frontoweJ 5 przeznaczył do_ skrobania kartofU. przez księżną przy swem 'nazwisku jest 
w J:t~\7:r:warZYSZamf zamieszkały. Były pre~e.s. min.istrów, a obe~ny pre ! l?rz~d fron~ i spytał czem się .zajmuje w ptzyczyną surowoś<::Ji władz. Inni twd~, 

• peJsklm. zes franc~sklel Izby posłów, H~rnot, opo ~y<:lU cYWIllnem, a g~y ośw1adczyłem, dzili z całą stanowczością, 'że księżna 
Nastę~gO dnła pf"'TW obiedzie za~ęli władał medawno w kółku znajomych, o ze Jestem profesorem IJteratury, zawołał G th ' t ł d N 

• .' &~J J h" h ż ł' ki' h d" ' a cart zos a a zaproszona o ew 
tmel~ca2P' stole na uboczno ciągle pod s"r

y
p

C prz~zycla~ o mer~ lC • • z umrr~y. i i t ł! ki Yorku przez jedno z pism w celu napi-
<;trazą ~rów niemieckich ja zaś z oruczflilk mój - mówIł Hemot - - w ęc es pan CZ ow e em wy... ". , '. .. 
'-omisarzei. .•.. ' miał o moich zdolnościach umyslowych kształconym! . sama serJ1 artykulow dotyczących zycla 
1>. ąsie ządu • zajęhś:n~ _ miejSCa I pojęcie bardzo niekorzystne. Ba, nie wa Pot\v.ierd;<elm to, dodając, że zda- arystokracji. które skompromitowałyb-y 
przYJ s ;;. stoliku, mIelIśmy więc1hal się nawet czasem nazywać mnie po- lem egzamir "s,umma cum laude". Na to, wiele rodzin arystokratycznych Anglii. 
okaz ę_~: __ Jła się Trockiemu i jego prostu ddjotą. P~wneg~ dnia kapitan, ~~- nie z~aIazł już odpowiedzi i kazał mi Pewna garstka osób za:interesowa-
',~--~- mformowanv wldoczme D/zez. nortW~7.nI- .w.r.6cić do szeregu. l . t • d'ć h . 

r nyc l m13 __ ia powła om] o tyc zarrua-
Od te~o. czasu me ~~jm~wano się rach lady Gathcart, urzędy im,migrac, ji, 

I • 

mną, dopokl pewnego dn!lu me przybył b - . d , .0. d k d l W' ~l 
generał dla dokonania przeglądu nasz'e- y me OPUS~lC o s a~ a u. te.~ przy 
go pulku. I mus,j'ał dowiedzileć się o mt1ie czyn wskaZUje na to. ze w powyzszycb 
od mego kapitana, gdyż także wywoła!' pogłoskach kryla się prawda. Jednakże 
mnie przed f!'ont i zadał mi pytal~iIc to Iwladzom' amerykańskim ,przypadło w 
~amo, co kap~tan, a gdy odpOWIedzIałem udz,iale , odegranie smutnej roli w tej 
Jak poprzedruo. generał zawołał: .J 

.nerze. 
- W takim razie nre może pan pow- KsieżJ.la GaMlcart wstała wpuszcz().. 

stać IW szereg-ach, to nie mlejsce dla na do New Yorku, lecz nie przez władze 
pana. immigracyjne. tyIko na skutek orzecze-

!stotnie, ~astępilegO 4PJa uwolniono l,niasąd~weg.o oczywiście '00 ztożerliu 
mnIe od słuzby frontowej a przeznaczo .. , ' . - . '., 
ao - do wydawania chleba i skrobanba' kauCJI'. ZamIeszkała w lednym z hotell 
~iemni.:tkówl l New-Yorskich. 
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Obiecywał pien~ądze kusił ją cukierkami. 
- '-- .0:--_ 

Tragiczna spowiedź młodocianej ofiary zwyrodniałego 
osobnika. r 

ł..ddź. 18 marGa. 
W domu przy ulIcy. Cym era 6. miesz 

j{a SD-letni majster sztuKatorski, p. Win­
centy Arbeiter wraz z żoną. 

Pan Arbeiter uważa się za inteligen­
ta i nie· utrzymuje żadnych stosunków z 
innymi lokatorami. 

A Jednak mieszkańcy skromnych iz­
debek spostrzeg-I:i już od dłuższego czasu 
iź ten podstarzały. sterany życiem jego­
mość. "~miecha się do małoletnich ich 
córeczek i ct.ęstuje je cukier.kami. 
P. Arbeiter wyręczał się dziewczynkami 
w drobnych zakupach i z tego powodu 
nie sprzeciwiali się temu. 

Od kilku miesięcy jednakże krążyć 
pocżęły .alarmuj~ce pogłoski. iż p. Arbei 
ter ~wabia do komórk,i dziewczynki i 
tam je -gwałcI. 

Lokatorzy domu twierdzić poczęlJi 
uporczywie, iż podstarzały jegomość 
utrzymuje od dłuższego czasu stosunki 
płciowe z zamieszkałą w tej kamienicy 
14-1em!ą S. M .. córką robotnika, kt6rą 
oozbawil dz,iewictwa. 

Pogłoski te dotarły do uszu szwagra 
rodzic6w panny S. M., który nie chciał 
dać im wiary. 

Przed tygodniem jednakże usłyszał 
o zmierzchu na schodach rozmowę 
dziewczynki z Arbeiterem: 

- Chodi do komórkli. dostaniesz cu­
kierków! .... 
~ Nie. dz,iś nie moge - szeptał pod­

(otek - dziś nic!... 
Na tern rozmowa się urwała.. 
Podslucbujący te cyniczne słowa. 

zrozumiał wszystko i postanow,ił prze­
prowadzić energliczne śledztwo przed 
zawiadomieniem poliCji, by móc opero­
wać fa ktami. 

WypadJ.d jednak same ujawniły zbrod 
niczą d7;-' lność Arbeitera. 

PewncRo df1lia dziecko wyznało .-_.94&& 4&1 

"Albo mn e pan puści 
, do kasy, 

albo pana z' strzelę!" 
Awantura w kasie skar­

bowet 
Łódt. 18 marca. 

W kasie skarbowej panował ścisk. 
Wicie os6b tłoczyło się w ogonku, 

wyczekując niecIerpliwie swej kolei. 

wszystko rodzicom... ,dzicom, więc mHczafa. Widziała zresztą 
OpOWiedziała drżą.cym głosem, iż . że i z innemi dzie\vczynkami z podwó­

przed rokiem. ,,,,cIągnął ją Arbeiter do I rza mówi jednakowo. Uśmiecha się do 
komórki i dokonał na niej gwałtu. nich. lmsi cukierkami. obiecuje pieniądze 

Broniła się. lecz w końcu uległa. Zaczęło się to wszystko latem. w o- : 
Nne wiedziała czego chce od niej ów kresi'e, gdy małżonka p. Arbeitera wyje . 

starszy, sztywny pan. który trzyma się chała na letnisko.... . 
zdaIa od \vszystkich lokatorów, lecz u- Po smutnej spowjedZJi córeczki, zroz- l 
świadomila sobie. iż stalo siG coś zlego. paczeni rodzice zameldowali opowyż- ' 

Prosił. by nie mówiła o niczem ro- szem w policji. - ;·F8waH 9iMD •• 6 

- Wiesz. Ikshiska ma szczęście... Wyszła za mąż 1 d~tała męta - po­
wiadam ci - istny Wezuwjusz... 

- DzIękuję za takiego męża... Przec4eż WezuwIusz wyb!1cba raz Da 150 lat. 

_Wf E'. -t ...... f5ifiiłEJ .. _:IR 
Z FILMu DNIA. 

Niewypłacalność. 
NIEWYPŁACALNOść JEST WSZĘDZIE 
OGóLNYM NASZYł<1 B .. A \v.t:M. 
JUż NIE WIEM CO DALEJ BĘDZIE, 
CZY TO SIĘ ZMIENI NIEBA w E1\'1. 
JEDNAK NA WSZELKI WYPADEK, 
WY}' ADEK MotE F ATALN Y, 
OD DZISIAJ I JA ZOSTAN Ę 
W CAŁOśCI NIEWYPLACA Li'JY. 
LECZ ZANIM KRYZYS PRl EMINIE, 
O CZEM ODDA WNA JUż "W .l('ÓżĘ, 
OD DZISIĄJ PŁACĘ JEDY NIE 
DŁUGI NALE:tNE NATURZE. 

H 

Jakiś jegomość choiar koniecznie d~ __ Gii#i!ł#i§!lGi#IiE""dM.,BliilWAi"MIf~ił'MiilH!Y8Mt··.8 

Dzisiaj 
Czyłelnfcy .. re:nlbliłltanie 

KRUSZĄ I{OP~1fł~ 
w obronie władzy 

PrezYdenta RZimlit&lla 

P. Kazimiera SObczyńska, ó. r '::iiJf.:.t~ 
nica państwowej fabryki wyrobów ty~ 
tomowych w Łodzi. która przyczyniła 
sIę do wykrycia afery, znajdującej obec 
nłesw6j epUog w tutejszym sądzie okrę 
lowym: 

- Wolę stanowczo ustrój republikań 
ski. bo przy takim tylko ustroju może 
katdy prawy obywatel przyczyn!ć się 
do tępienia złodziejstw i łajdactw po" 
pelmanycb przez by jeny, żerujące na 
ciele Państwa. 

stać sie do okienka. SprzecłW1iła ~ te- P. Jerzy Stoliński, student prawa ł 

~ia~ednak publiczność i powstała awan [h~;i' m frJrlor, I!łIDł-nfl~~ły W Irbu[bU nauk politycznych (uL Rokłchiska 67). 
W trakcie zaciętej kł6tni jegomość II U ~ ~ U t4 ~ n lA n ~ - Siła państwowa wypływa z silne 

6w zagroził p. StanisławoWIi Wojdako- go społecznego poczucia państwowe..go 
wi ÓŚ~~d~~:~ to w1Twarło piorunu- poszukuje swych braci w Łodzi, w celu prze- i sfinej władzy. W dobie obecnej sym 

J • k. ł " tk d' i i bolem takiej władzy w Polsce nie po-jące wrażenie. Zgromadzona publiczność aZaOla m swego mSją 11 prze sm erc ą· winna być korona królewska, ieuo J'a-
zawezwała posterunkowego. Awantur- • . ' J 

.nik nie cll~i.ał się jednakże uSl'Okoić d w Dotychczas jedna~~ nikt SU~ nIe zgłasza po odbiór ko uosobienie głosu całego Narodu --
dalszym CIągu wołał: k b . b· k: h parlament i prezydent Rzeczypospolitej 

- Zastrzelę pana. to nie p$ki in- S ar ow sy erYls C. obdarzony szerszemi niź dziś atrybHda 
teres, muszę się dostać do kasy! • I 'ed W Z 

Miast jednak do kasy, powędrował . Lódz, 18 mar~a. gram. z opłaconą odpowF .złą. wy- mi, na wzór prezydenta Stanów jedno 
do komisarjatu, gdzie okazalo się. ii był Przed wOlna.. znana była w Ł~dz: w s!aneJ ~epcszy f.ry~er prOSIlI o prz~sła- czonych Ameryki Północnej. 
to p. Pranciszek MarciTlia k. mieszkaniec sferach robotmczych postać ChaIma I nle mu mf~rmacF o Jego dwócb braCIach !_!!!!d!C!m!Nłiiii~!!!!m!!!e!!!!!ifiW\4#I§lli.!!~. ~"~1titt"ml\. 
wsi Rtotno gminv Rełd6w Prynera. przebywaJącycb w Łodu. --'--
i '= ki' Mieszka' na Balutach wraz ze swy- bZ Ło<.Izi jeQlladk ~ft uJle'kodPk0w1adrdal. 

mI braćmi, którzy razem z nim od świtu wo ec czego na eSua z r uc a uga 
do nocy pracowali w fabryce. depesza. 

W roku 1905-tym. podczas zamie- Lecz i tym razem odpowiedt nile 
szek rewolucyjnych, fryner został aresz przychodziła, wobec czego fryner wy­
towany i wysła!1Y na Syoir. gdzie po u- słal do Łodzi długi list, w którym dano­
padku caratu na wiązał stosunki handlo- si. że jest bogaty i te poszukuje SwYch 
we z przyjezdnymi kupcami i dorobił się krewnych. 
w krótkim czasie fortuny. \V dalszytt1 ciągu fnrner oświadcza 

Obecnie fryner mieszka w Irkucku, w liśc~e. i·e ma krewnych w Ameryce i 
gdzie posiada własny dom i wybił się w Nitemczech. lc:cz z,deży mu na tern, 
jako czynny działacz społeczny. • ażeby spadel. przeszedł \V ręce jego bra-

Nie posiada 011 dzieci, cały swój ma- ci. kt6rzy prawdopodobnie mieszkają 
jątek chce więc zapisać najbliższym w todzi. 
krewnym. ażeby cały jego majątek po DO(J'icro teraz rodzina niejakll'ch Pry­
śmierci nie przeszedł w rece rządowe w ner6w. mieszkających w Łodzi. za.inte­
myśl przepisów prawa sowiec\de~o. resowata się tą sprawą I wysIano odpo-

fryner odłączył się jednak zupełnie wi'edź do Irkucka. 
od rodz,iny i ni'e zna adresu swych kre- Narazńe wszczęto poszukiwania w ce 
wnych. lu ounalcz!eni·a braci frynera i przeka­

Pewnego razu Fryner zauważy! u je z,mia w ich ręce całej sprawy. 
Wyjątek z fistu: .. Nie chcę si-ę już z dnego ze swych znajomych list z Łodzi Adres Chaima Frynera jest następu-

tobą więcej spotkać z powodów. które od niejakiego frvncra. j ący: Syberja, Irkuck. ulIca Matuszyn-
podam ci ustnie przy najbliższe m spot-\ Zainteresował się tą sprawą i Wy-! sl,aja. w!,~sny dom, C!~aim fryner. 
kaniu..... słał natycbmiast do Łodzi dlu::!.'i tele-

HuMOR i SA7YRA. 

W RESTAURACJI. 
'- 1<elner! 
- Słucham pana.. 
- To kurczę byto wyśmienite. Śv. k 

że, delikatne białe. Niech pan powi(' 
~ospodarzowi ... 

- Cicho. cicho proszę pana, bo .i ~l · 
bym miał straszną awanture. Ja prze'" 
pomyłkę przynjosłem panu lmrcz~ Pi' C­

znaczone dla gospodarza. 

USPRA 'VIEDLlWIENIE. 
Młody człowiek wniósł do zarząl:hl 

pewnego towarzystwa podanie o pasa 
dę. Po powrocie do domu przypom­
nIał sobi,e. że nie podal daty urochcni:1. 
\Vrócił \vięc do biura, g-dzie odd~l kart 
kę. z następującemi stowami : Zap::lmłlia 
tern donieść. że tlrodz[!em się 1 <1 maJ;.; 
1893 " mIm. co szanowny z, l.. ąl z v::!! '. , 
usprawicd!iwlić. 
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Niech pamiętają o 'tern kupo..:y ~'ÓdlCV VJ inartwym ol\r(~sie 'przedświątecZfi}IIl o i, e 
nie chcą wyjść I na sV/ych i nteresach~ jak .labło<!ki na mydle .. 

Tylko oryginalna? 5fiJ~a,ł'a a prze(łevvszystkiel11 racjonalna 
reklama. zdo,ła. oży\"v;ć J1aSz martwy rynek hand~owy o 

Łódź. 18 marca. zację propagandową kupiectwa lódz-' Tymczasem jak ta sprawa przedsta zie otwartej wystawy, gaszą światta 
nIejednokrotnie spotykamy się z cięż 

ldm zarzutem kupiectwa łódzkiego, u­
skarżaj~cego się Ciągle na obojętność 

klUenteli, której żadna siła nie zdoła 

ściągnąć do sklepu i namówić do kupna 
towa.ru. 

kiego. wia się u nas? I dla oszczędnoścI. 
Propaganda - to reklama dostoso- Otóż naogól w Łodzi kupcy propa-I A czy sposób sprzedawania nie mo 

Oczywiście, że w głównej mierze 
przyczyną obecnego zastoju w handlu 
i przemyśle są warunki ekonomiczne, po 
wodujące brak gotówki i osłabiające 

r,i!ę nabywczą kupujących, z szeregu 
jednak głębszych i poważniejszych po­
wodów trudno ominąć najbardziej istot 
'W moment - a mianowicie złą organi-

jAif 

loman1ycznB zeUiJrki. 

wana do obiektu propagowanego i do gują do dnia dzisiejszego swój towar 
tych, do których się przemawia. Każdą sposobem, jak na stosunki XX wieku 
propagandę, mającą na celu zdobycie dość oryginalnym. 
pewnych korzyści materjalnych można Wystarczy tylko prZ".fjrzeć się wy­
podporządkować zasadom propagandy stawom naszych sklepów, wystawiają­
czysto handlowej i być pewnym, że, pod cych na pokaz przed ulicą gmatwaninę 
warunkiem umiejętnego prowadzenia, artykułów, nieuporządkowanych i nie-
wyda ona rezu! taty pomyślne. I rzucających się w oczy widzom. 

Tern się tłomaczy, że narody o zmy- Po godzinie siódmej, gdy na ulicach 
śle kupieckim mają zawsze pierwszo- rozpoczyna się wzmożony ruch, powra 
rzędnie działający aparat propagandy cających z pracy ludzi, właściciele ba­
paflstwowej; rykadują swe sklepy deskami, a w ra-

D, ta najbiedniejszych. 

że się przyczynić do zwiększenia klijev 
teli? 

'Nawet tego nie rozumieją nasi kup­
cy, którzy chcącemu coś kupić pokazu~ 
ją towar niechętnie, a zakupiony z za­
sady nie chcą odsytać pod wskazanym 
adresem. 

Ten sposób traktowania klijenteli jest 
zwyczajem typowo-łódzkim, nie mó­
wiąc bowiem już o innych miastach eu­
ropejskIch, nawet w Warszawie kupcy 
zdają sobie sprawę ze znaczenia uprze~ 
mości w stosunkach hand!owych. 

NIemniej ważnym czynnikiem w dzie 
dzinie stosunków handlowych jest czę~ 
stokroć już omawiana na tamach nasze­
go pisma a będąca ciągle jeszcze w po­
wi,iakach snrawa racjonalnej i sku,tecznel 
reklamy. 

Trudno zdobyć się odrazu na coś 0-

ryginalnego i potężnego; szczególnie V:' 
okresie stagnacji, kiedy ruch jest zbyt 
slaby, ale może właśnie reklama ożywi 
łaby nieco martwotę przedświąteczną? 

d l~ . W piękny dziefl lipcowy zgłosił się I który początkowo obraził się uie chciał Naogół kupcy trakt\,1ją ldljentów ,,2. 
Ostatnim krzykiem mo y parys ueJ do sklepu p. Adama Podolskiego jakiś I przyjąć, zaofiarowanej sumy, później 

Ą minjatm'owe zegarkIi na kobiecych elegancko ubrany młodzieniec, który zaś przedstawił dowód. osobisty na łaski" i nawet w c~asie obecnego zasto 
kolankach. przedstawił się jako inka~e,nt t?:varzY-1 imię i nazwisko Jana l(:mopczyllskiego. ju nie czynią wysiłków dla ich zyskania 

Przyznać należy, że jest to pomysł stwa pomocy dla nalbl~dnIt?Jszych, Inkasent podal również adres sle- przez różne ulatwienia i zabiegi, prak-
()ardzo oryginalny. Ludzie chcą połą- przyczem p?kaz~ł. ?<ipo\Vledm doku- dziby towarzystwa i prosU o pofatygo- tykowane zagranicą w normalnych wa 
-;zyĆ miJość z czasem. ment z POOPlSaIm I Pieczątką. wanie sic:: na najbll':sze posiedz~nie. runkach. 

W epoce, gdy "czas to płeniąi,h" - Inkasent w barwnych słowach znu Pan Łuczak skorzystal z zaprosze- Prosty dowód: Czy się często otrzy 
noda paryska może oddać ludzkości strował nędzę, panującą w Łodzi, okre ria i udał się pod wskazanym adresem muje w Łodzi prospekty firm, oferty 
wielkie zasługi. ślłl cele i zadania towarzystwa, które gdzie jednak aoJ dozorca domu, ani lo-

Zegarki na kobiecych kolankach postanowiło przyjść z 'POmocą najbie- katorzY nic nie wiedzieli o istnieniu po L t. p.?-
Nprowadzą nowe tycie w dziedzinę s-tę dniejszym i prosił o ofiarowanie pew- dobnego towarzystwa. Nic dziwne<;to,że ludzie, prowadzący 
chIef, szablonowei mUoScńI. nej sumy pieniędzy. Konopczyński w domu tym również handel w ten sposób w kraju - silą na-

Nowa moda prawdopodobnie rozpo- Pan Podolsld wzruszony do głębi nie mieszkat logu w analogiczny sposób starają sIe 
wszechn-i się szeroko na całym świecre opowiad<;miem szlachetnego !nkasenta, Poszkodowani za. pośrednictwem nawiązać kont' d z za.granic~~. ' 
i widzę już przed oczyma takie naprzy- który zbrerał rzek?mo d~tkl na c~le prasy zwrócili się do całego spo!eczeń- . " , , 
kład sytuacje: towarzystwa zupefme bezmteresowme, stwa z ostrzeżeniem, ażeby wstrzymaU \V następstwIe dZIWlą SIC, ze tran-

Oto urodziwy mlodZlieni.ec klęczy zadeklar0'Yal 5 ~otyc~. na co otrzy- się od składania ofiar na rzecz "towa- ' zakcje nie dochodzą do skutku. 
przed swą ukochaną. W po.~pf.echu pod- II'!ał P~kwltowaille z meczytelnym pod rzystwa ni\csienia pomocy dla najbied . , . , 
lożył sobie pod kolana jedwabnĄ chuste- plsem mlmsenta. niejszych" gdyż instytucji takiej wcale Zaporr .. ..maJą o tern, ze operuJllc, w 
czkę, by nie zabrudzić noWYch. św.i'eżo Po kilku dniach ten sam młodzieniec niema, a' inkasent. zbierający ofiary handlu i prcdukcji metocami z czasO\·v 
wyprasowanych spodni. zgłosil się do PTYW.atnego .. mi~szkanla "bezinteresownie" jest zwyklym oszu- króla Cwieczka, zostają w walce o byt 

KI d ak h i "-ho.- szwagra p. Podolskiego, Ulejakiego Łu~ stem. zdystansowani 
. . ęCZ'! prze s.w- oc aną \.U~.J' z czaka, któremu również zaproponował Ogłoszenie w prasile poskutkowało, . . .... 

nreOJe':"J>łi~oścl Nie ma czasu. O piątej l wstąpienie do towarzystwa niesienia o-dyż teo-.Q samego dnila nieuczciwy kwe Nasi kupcy me tylko me wmeJ4 SIę 
?ków1ł Się na rogu z dostawcą bostonu pomocy najbiedniejszym. lecz p. Łu- ~tarz z~tal zatrzymany w chwili, gdy ogłasza~ ale nawet uważają reklamę 
ł, ~g~n~ć lrtó 'uż jest 00z' czak odmówrl prośbre inkasenta. tłuma I zwracał się z tą samą prośba o wspar- za rzecz zbyteczną. "V ich pojęcu klljcnt 
ZapytaUSĆB Wl takiej hra..1ł . g żnIDa. cza.c się tern, że nic o istnieniu podob~ cie na rzecz nieistniejącego towarzy- zawsze sam trafi do sklepu. 

. w c \VU1Il - nLe mo a. nej instytucii nie słyszał. stwa. , • ' 
WYCIągnąĆ zegarek z kteszonki ka.miz.el Inkasent pokazał mu wówczas spis Poszkodowanych było niewnelu, gdyż To nieprawda. PraktYl\:a wyka:uJe, 
ki - nie wypada. osób, które zgłosily swe przystąpieni'e jak się okazało Konopczyński od kilku że niebardzo cZQsto klijent wchodZi do 

Dawni~j nas% młodzian byl w klopo- do towarzystwa i p. Łuczak zauważył I' dni rozpocząl dopiero swą działalność: sklepu tylko dl(''<tego, że towar z wysta 
cle. ~ó~l o miłości, a. myślał: która na liście nazwisko ,s~eg? .. ~zwat:ra, co w czasie której ?~alo mu srę zebra~ I wy przYDadl mu do gus<u, lub ż~ czyta~ 
godzlłl.ar . . , ~od~l? f!1u pewn~ścl, ze ln;>ty!ucla taka drog;ą składek oko.o 100 ,złotych. ogłoszenie, wychwalające matcnały. po 

Teraz klęczy spokoJ1l1le. PostanOWll\lstllle.le l zasługuJe na poparCIe. Oskarżony do winy SIę me przyzna . d . kl d ' 
ttapr~kład,. te. klęczenie ni.e powinno Ofiarował więc 3 710te i otrzymał je, twierdząc, że książeczki i upow~ż- Sla an~ na s a, ZJe. . 

m:u zająć WJ~ceJ. ponad 10 !JUnut czasu. również pokwitowanie z nieczytelnym nienie otrzymał od znajomego,. ktory DlaLego tez bardzo wazn'l rzeczą 
Nre ~ef!erwuJe SJlę, gdyż Wie, fe post~- podpisem inkasenta. prosi! g? ~ zajęcie się sprawą mkaso-- jest ciągle przypominanie ludzi~ll1 l? 
nO\~lemlC. swe. wypelru z dok.~dl1oŚCIą Pan Łuczak zażądał wówczas oka- wania p Iemędzy. pewnym artykule, w powtarza]ących 
~o Jednke1

1 terka.Cji). Wystarczy spojrzeć tyl zania dowodu osobistego w celu stwier Sąd skazał Konopczyńskiego na 3- się stale ogłoszeniach nie mówl<tc jttŻ 
,"o na o an •• d . . .' . k . k t .' '.' J 's 

. . ze ma Istotnego nazwIs a ITI asen a, mIeSIące wlę~Iel11a. . . Uf) • o oryginalnych sposobach tego rodza~ 
Uklęknął punktualrue o godzdnie 3.10. ~m~"I@IJltC~!i!iłWG~~ . J t . 11 •• tl 

.. lU p.ropaganay w pos.acl re \. am SWle 
- MojaL - szepnął ctrżącemi. war- I N d' t'" . nych, wymagaJ'~cych "T'l·ę·l{s'7e~o wydat garni. Podnos.i się więc z kanapy i rzuca w owa mo a me pozos ame rownrez .., w. ~ ~ 
Ona milczy. 'Jedna sekunda stracona. pośpiechu: bez znaczenda dla żonatych. ku, na jaki nie stać naszych kupców w 

Trudno! Szepcze dalej: - Dobrze... Przyjdzie pan jutro.... JedZrie pan naprzyldad ze swą żoną okresie obecnego zastoju. 
- Moja!... Jedyna!... Kocham!... Dowidzel1Jila! w tramwaju d, z przyzwyczajenia obser- Propaganda, stosowana przez kup-
A yta k ·· t· d . Młodzieniec zrywa s;ilę na nogi cho- wuja pan śliczne kolanka swego vilS-a- co 'w obecru'e, nigdy nI'e 'Nyda pożąda-ona cz spo 'O]l1!le gaze ę [ u ale, J. I.' ' V· vis _ , 

że nikogo niema w pokoju. wa chusteczkę do kieszon~ maryn ar .. .I l 'ż h b k- nych skutków, albowiem nie posiada 
ł k · szybko wyhiega z pokOJU na drugą ona szturc a pana w o . 

Spojrza na jej zegare . dk " S ' Gd' ? Od żadnego usystematyzowanego planu . "ran ę. - tary.... Zol!C patrzysz ... -
- Trzy sekundy stracone. Szkoda I Albo taka naprzykfad sytuacja: wrócisz głowę, czy nie ?.. działania i nie trafia do przekonania 'kli-

cza~u. O 3-ej ~ 30 ma taką samą wi1zytę On i ona siedzą na kanapile, vrzytu- DaV:rniej nie wj'edZliał pan co odpo- jenteli. 
na mnem ~]SC~ . leni do sieb.ie i rozmawiają. wiedzieć. Przedświąteczny okres jcst najdosko 

PodnOSI głos l krzYCZY patetyczme: Ona: Kochasz mruie? Teraz ma pan gotowy wykręt: nalszym polem do wykazania energji i 
- Kochana! Już prawie mitJutę klę- On: Bezwzględnie! - Przepraszam... ChcJalem się do- talentu na , zanicdbanym polu prouagan 

C'Z-ę u twych stóp!... Zegarek na twych Ona: Możesz mi dać dow6d? wJedzieć która godZli1I1a... • 
cudowl!ych kolankach wsl(azuje pr~w~o On: A ja~że!, , Tylko zcgarmistrze nie będą zadowo dy handlowej. 
podobme ~obrze!_. Od~oV(.i'cdz!.. Zycne Nac~yla Się, by Ją.p.oeałowac, ,naglc lel1li z nowej mody paryskiej. Niech się nad tą sprawą poważnIe} 
(est krótkIe! Czas to pIemądz! ~zrok Jeg? pada Ttl~ lCJ, k?lanłca I cofa Mężczyźni przestaną bowiem kupo- zastanowią kupcy łódzcy, a z pewno. 

Drgnęła. Gazeta wypadła jej z ręki. Silę przerazony ... ~.uz dZlcsląta. wać zegarki. ścią dojdą do przekonania, że ,.,reklama 
Już tak późno! Poświęciła mu już całą - Późno ... - odzywa się do swej Poco? .. Skoro wystarczy tylko spoj 
'11inutę! O 3.35 czeka na nią drugi amant I ukochanej. ~ .Muszę jutro wcześnie rzec na kobiece kolanka? .. _ jest dźwignIa hanrl1u 

i nrzemysłu". 
Szkoda c wstać_ Odlożymy 10 do Ju.tra.- Spolszczyl Bołs1d. -bak-



----------~ .... 

~ ~~i~ri§'~ ~ajl ~ i~ ~rZyjaźnt Zjadł swego kUZy.m'/lil'_ 
Skośnook· m ,~{ ado lubi zb ~erać autografy 

~lawnvch iudzf. . 
oblizał się i położył się spać. 

W ogrodzń1e zoologicznym w Paryżu, 
w oddziale wężów, były dwa pytony. 

Co zrobili w \ĄlatvU\an ie z listenl, pisanynl po iapodsku Pewnego dni'a, gdy im wrzucono kró 

Mato kto wie o tem, że papież Pius X ł ł wystosował do papieża długJ Ust. w lika, oba węże rzuciły się nań jednocze­
i zmarły równięź cesarz japoński Mutsu którym wypowiedział trapiące go kło~ śnie. Wiadomo, że węże nie pożerają 
chito, byli związani najserdeczniejszą pot!' kolecjonerskre. swych ofiar po kawałku, ale połykają je 
przyjaźnią, pomimo olbrzymich różnic List japOllskicgo mikada wywołał w w całośai~ 
rasowych, wyznaniowych, kulturalnych WatJ:kanie ~ielki~ zamieszani~. Otóż w tym Tlmn<ldkll nastl\piło COŚ 
i geograficznych. NIkt bowIem niC znal tam Języka ja-I . . •. J"'~ , 

Przyjaźń ta rozpoczęła się w sposób poński ego. Cóż więc począć? I zgoła meoczeklwanego. 
dość tliezwyli:ły, bowiem następuj<\cy: Cesarz japoński nie znał żadnego in- \Viększy pyton zaczął połykać króli-

Mikado japoJJski obdarzony był silną nego języka, oprócz ojczystej mowy sa- ka od głowy, mniejszy zaś od ogona. -
namjetI~ością zbierania wszelkich osohli- murajów. . . . Spieszyło dm się bardzo, bo jeden chciał 
wośol, a przcdews'lystkiem ręlwpisów ~reszoJe, po dluglch ~taramach, od- ubilec drugiego. 
'Sławnych osobistośd. nal.ez,lOno gdZIeś tlumacza, który. . 

Mikado posiadał już w swych zbio- zakomunikował papłeżow4 treść Usłu Pubbczność stała przed klatką 11 przy 
rach podpisy kilkunastu tysięcy wybit- cesarskiego. patrywala się z zaciekawieniem, jak się 
nych jednostek, Ojciec święty natychmi!ast zadość ten pojedynek skończy. 

Wreszcie. po pewnej chwili polyl-a. 
ma tego samego objektu przez dwu żar­
łoków mniej wIęcej w polowi() króLika, 
oba py ony spotkały * nOsaInl. 

- No i co teraz będzie? - waw:4ty 
sd~ mówić. 

Wreszcie wielki pytom rozstrzygnął 
sytuację. 

Z wysil1dem rozwarł paszc~ }e.5zcze 
szerzej t zac7,ą1 powoLi wciągaĆ W sieb;'c 
swego kll.zyna, który nie wypuścił z py­
ska królika. I na tern Silę skończy lo, ~!! 
w-ielkJi pyton wchłonął królfka wraz z 
małym pytonem, który go od ogona ~.r)f> 
ż:ywat. 

brakował mu jedynie podpis głowy ko- uczynił prośbie cesarza japońskiego i --~:o:---
~cioła katoIlickiego, Piusa X. wystosował do niego 

Pewien misjonarz japoński wydostał długi i serdeczny ~Ist. pisany wlasno-
dla swego cesarza ręcznie, 
totograiję papłeża wraz z Jego własno- w którym między i<lmemr. dzi'ękował ce-

ręcznym podpisem, sarzowi za toleranCję wobec religji kato 
ale to nie zaspokoiło zbieracza w cesar- lickiei. 
skioej koroni/e. Od tej pory ,papież i mikado w-yrnie-

Wreszc·ie, cierpl1wość monarchy wj- nial.i częstą korespondencję. 
czerpała się. I Mrkado zaś. jako zamiilowany kolek-

Pewl1ego dnia odłożył on na stronę cjoner, lubił chelpić się nadewszystko 
wszystkie ważne sprawy państwowe rękopisem papieskim. 

---:0:'---

Tualeta--propago,ndą komunistyczną 
Cziczerin nie uznaje walorów dyplomacji 

pani Kołłontajowei. 
Mocno się zafrasowal p. Czlczerln, l tualetami! - rozumowała wielka 'dypło­

komisarz spraw zagranicznych związku matka i dla godnego reprezentowani!a 
erpubHk sowiecklich, przeglądając rocz- swego państwa w burżuazyjnej Norwe­
ne rachunki ambasady w Oslo, w Nor- gji, sprowadziła sobie w ciągu jednego 
wegjl. roku z Paryża 50 kosztownych tualet. 

Uderzył pięścią w stół i powiedpial: Ale Cziczerin nie poznał sIę na tym 
- NIe, tego już za wiele! rodzaju propagandy i o 35 proc. zredu-
MinIstrem pelnomocnym SOVluetów kował wydatki reprezentacyjne posel-

w Oslo jest znana działaczka komunisty stwa w Norwegji. 
czna, p. Kołłontajowa. Wobec tego p. Kotlontajowa ustąpiła 

- Komunizm komunizmem, a tualety ze stanowi'Ska. 

9S .. letnia wdowa po czterech mężach 
spoczęła w uściskach piątego 120-letniego. 

- Kocham cię! - szepnął namiętnie 
signor Joachim de Silva. 

- Luby! Jestem twoja! - płonąc 
odrzekla donna Faustyna dos Newos. 

Chwycil ją, w ramiona. prZYCisnął 
do piersi i ustami wpił się w jej wargi 
różane. 

Taka scena romantyc~na rozegrała 
Ł 

się niedawno w milC!scowości San Pau-
lo w Ameryce południowej. . 

Na ślubnym kobiercu stanęli: Joachim 
de Silva, lat 120, wdowdcc po dwu żo­
nach i Faustyna dos Newos, lat 9.3. wdo­
wa po mężach czterech. 

Nieubłagane fatum życiowe pchnęło 
ją w objęcia piątego. 

OI2J' GlTPor:Jtumiezo-ero(yezrJy. 
nu ty 00 tle zoar.'Leo''prawoZitoge!ó 

Habsborgowia nla stronIIł od klaliszk . 
Swiadczyć o tym mogą bogato zaopat,.zone fi' najpnednifli:n:e t,.unld 

piwnice w cesars1dm "borgu". 
Cesarski Burg w Wiedniu ~'iada1 mało, dopiero .., lutym lm roku sprz~ 

słynne pIwnice t zw. "ł1ofkeller", któ- dano d.rotrą pubUczneJ Ucytacj'j: 7893 bu­
re od sześclu wieków jako prywatna telek francusłdego szampana. 
własność panujących. otaczane były Zrobiony ostatnio Inwentarz wYka-
specjalną pIeczołowitością. zu.ie nf.ez1lczone łłoścl najprzednilCjszych 

Ostatni z panujących. Prancluek; '9.iłL. Znajduje się jeszcze Vi piwni­
Józef, mial do swoich piwnic specjaln~ cach ex-cesarskich Tokaju 29.!:k'X) bute­
słabOŚć ~ za jegO to czasÓw mwentat% lek ł 35 becuk. Samerne fr:nncu:' Je '0 
był najbogats.zym. Porządku VI tych 32.000 btttclek. Starego Bunrundu 3CDO 
"podz.lemnych salach" pilnowało kIDat- butelek. 43 odmian uajprz~!'ii:, j, YC 1 

dziesięciu piwnicznych ł kipr6w. koD- Bordeaux ze słynnym t.'louton 
trałę prowadziło 14 urzędników. na czele w ilości 40.000 butelek. a. 

W 1918 r. gdy nmą1 tron HabsOOr- Reńskiego 70 beczek. win DalI .. c 'i~!1 
gQw, nowy rząd oddał piwnice wraz z 6000 butelek! wielka ilość win gr ~ck'ch 
zawartości,ą "Stowarzyszeniu inwali- zakupi'onych swoiego czasu pl zeJ. C~S'l 
dów wojennych", którzy znaleźli tam. rzową Elżbietę na -(o )rfu. Z ~oronę 
zajęcie l korzyści ze sprzedaży tych ol tych zbiorów uważają 800 butel~k "VI 
brzymich ilości win. de Trappe" kupionego od 00. , . (; n -

Wobec wYsokfch cen ~edawaI1o stów w Bośni.. 

BiB wolno fańcZ)'e kobIt 
"Ukaz" dykłator- .J- .. "''''J~. 

Dyktator 0recJ. geu. Panplos, 1Uelczymom z ~ a kobic.;tOP.l , 
zadowolił się wprowadzeniem prawa, kobietami. przyczem obie part je u­

nakazajł\cego noszenie długich sukien. czyĆ muszą w dwu oddzielnych s ... l·· "h, 
ale wydal przed kUlał dniami nowe roz nie mających z sobą połączenia. 
porządzenie, niweczące przyjemność Po takim "ukazie" zamknięto w' G .. " 
tańca. cji nietyiko danCingi, ale i WSi. S1'-l" 

Dyktator zarządal mianowicie, łt w szkoły tańca., 
dancingach. wolno tylko tańczyć męt-ww. .• ..a_l,lr:U!WL_a""'b_ •• ___ ~~~ __________ ~ ~ 

ludzie sprytniejSi od detektywów poli- go naturalnie przedtem zahypnotyzo­
cyjnych._ Ha., h~ ba o- to ci awantura walem, wpsila pod moje dyktando 00 

arabska. ksb\g buchalteryjnych jakieś absurdallJe 
Wyszczerzył w zlo§tlwym śmiechu I pozycje_ ZbIgniew zwykł sprawdzać 

żółte, wytarte zęby. każdego wieczom ksiątki, któr ..: mu 
- Przyzna zapewne łaskawy komi­

sarz - rzekł po chwili - że ze mną 
walka me jest taka łatwa, prawda? 

Jaskólskl nie ódezwał sie ani sło­
wem, utkWiwszy tępo wzrok w jakimś 
martwym punkcie. 

osobiście przynosił buchalter. 0\\ 
pozycje powińny były według: !w k~Jl 
przewidywań zatrzymać mego brata \lo 

gabinecie do późnej nocy. 

83) 
- Niema już żadnego ratunku -

myślał, oceniając na zimno sytuację. -
To są jut ostatnie chW11e mego życia .. 

- Niby z czem koniec? - zapytał spodziewa się ratunku ze strony swego Jedyną nadzieję poldadałem w "VIat­
przekornie Jaskólski, uśmiechający się agenta, to jest pan, mówiąc po łódzku, kowskim, ale i on dal się zmylić przez 

Tak się też stało_o V/ysmaro", a­
łem moją małpę odpowiednio spr p . 
waną maścią fosforową i wsad~i1e , l .. 

auto... Kirchner zaprowadził ją tłU h. 1-

tarz w pałacuku I otworzył jej dL z \lj L (" 

gabinetu ... 
- Nie opowiadaj pan dalej .- r . c 

wal nieclerpliwi'e Jaskólski - \viem j~ 1., 

wszystko. 
zIekka pod wąsem. przegrany na całej Unji... Tak, tak, pa- tego szczwanego lisa. 

- Z panem - odpad sucho karzeł. nie komisarzu, ten pański agent leży Niewesote rozmyślania komisarza 
Komisarz żachnaJ sIę niederpliwie. <sobie teraz zwiD,zany w piwnicy i cze- przerwał zgrzytliwy głos karla. 
- Dałbyś pan spokój z tym kraka- ka na przybYCie swego przełożonego, - Tak si'ę mniejwięcej przedstawia 

fanlem, bo mnie to bynajmniej nie prze by razem z nIm p,odzielić swój ni'Cwe- pańska sytuacja, drogi detektywie: .. Wi 
raia, lecz poprostu - nudzi. Niewia- soły los. dzi więc pan, że jego tupet byt eon aj­
dom o zresztą jeszcze, kto z kim prę- Jaskólski, usłyszawszy te słowa, mniej przedwczesny. Ale mniejsza o 
dzej zrobi ten ten koniec - czy pan ze zbladł smiertelnie. to. Chc.ę jeszcze panu opo\viedzieć, w 
mną, czy też ja z panem... - Wiatkowski? - zapytał bez- jaki sposób dokonałem morderstwa w 

tIieronim Sarnecki zerwał się nagle dźwięcznym głosem. pałacyku przy ul. Piotrkowskiej. 
• z miejsca i zbllżyl się dQ fotelu, w kt6- - Tak - to jest ten sam - odparł - Jestem, jak już to pan pewnłe zdo 

1"ym siedział Jaskólski. z jadowitym .uśmiechem na wargach bt zaobserwować, człowiekiem ostroż-
- Pan się myli, łaskawy panie korni tlieronim Sarnecki. - przeczytałem to nym i przewidującym... Nie chciarem 

sarzu, - wyszeptaf shrapliwym. przy- nazwisko w jego legitymacji... więc dla większego bezpieczeństwa 
duszonym głosem - pan się bardzo Wpa ł biedaczek w moje ręce przed przyjmować bezpośredniego udziału w 
myli. Pańskie nadzieje na jakikolwiek godziną; gdy pan spał tu sobie w naj- akcji... 
ratunek są bezpodstawne. Domyślam lepsze... Jeszcze tam trzech z nim sic·· l M'iałem pod ręką buchaltera, który 
się, gdzie leży źrodto pańskiego tupetu dzi, a właściwie leży, bo kazałem ich j',~s t 7,Tlpdnie podległy mej woli i... mat­
i tej pewności siebie... tIa, ha.. Ale zw.iązać jak baraIlY... Przyszl~" <.ll-j pę.... Przy wioz.tem ,ją. sobie z ~oznania, 
pan się nieco przeliczył. kochany panie, lmts swemu rozkazod,lwCY, me '\1,'IC- gdzlC "zwęcbJem ją pewnej nocy z 
bCtwątpienia, stanowczo. Bo jeżeli pan dZ8.c widocznie, by istnieli na świecie ogrodu zoologicznclro. Kirchner. które 

- Wszystko - idziwił s ię ];" r u . 

- Tak jest... 
- Wie pan nawet, kto strzC'l1 (la 

trupa? 
- Nte, tego n'i'e zdoła tcm dot, ,'1-

czas stwierdzić... A pan \'vie ? 
Hieronim Sarnecki wzruszy t rap j. 

nami:. 
- Także nie... To jest jak"ś n;(l, 

wiązalna zagadka, chocia~ mi <; 

zdaje ... 
Urwal nagle 'i . stanął w mi ;,;cn. ! 

by czemś zaniepokojony . Za drfn'\·' 
rozległy się czyj~ś głośne kroI-i. 

- Cóżto znowu? ~ bąkw:l 1· 'll 

do siebie. - Przecie służba mo> c' 
w filcowych pantoflacl' ". Cil'l 

Skoczył do biurka i w yci,"fll' 7 " . 

ilady: bra~ (D. C. n.). 
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~zwarleg~: ~~~}~WnOSCllj "Exoressu·'. 
t$.;vclora~ zdobyli: Olczak BrDnisła'N (Piotrł(owska 213) --maszynę do • • szycia, 
t~au§~ ~;:~fsz.er~j (Abram(;ws!<iego 31) 'h 10 łtorty wlęgla; Witerska Marja (SUM 

cha 6) n~, 25 kiło (ukru. 
W dniu wczorajszym odbyło się 31. Szymski Ignacy. Szosa Pabianicka l i3. D7k~2:i:lwska Katarzyna, KUińSkiegol91. Tomczyk Stanisław, Głowacka S. 

:j'ęt!laste ciągnienie czwartego "żywno Nr. 46. Nr. 87. 92. Poddębski Czesław. Rokichiska 49. 
:kiowo - dolarowego" bezpłatnego kon- 32. Majerowicz Władysław, Skwerowa '74. Wdowiak Helcna, Przędzalniana 31. 93. Zalewska Henryka, Młynarska 22. 
!nn"scl premsowego "Expressu". Nr. 18. 75. Sobczyńsld .. Piotr, Wysockiego 23. 94. Dołek Marja, Nowo La~iewniclia 26 

Wylosowano 100 kopert. 33. Wichrowski Henryk, Ruda Pabianic 76. Widawski Tadeusz, Żelazna 3. 95. Grosberżan({a Mała, Kamienna 1. 
ZdobylJ: ka 6. 77. Strzelecłt3 Stanisława, Roklcińska 96. Przezdziecka Genowefa, Brzozowa 

34. Goczał Marysia, !(iHńskiego 142. Nr. 103. Nr 4. 
!~a szyna do szycia. 35. Jakubowska Katarzyna, Zielona 51. 78. Wolóanowski Stefan, Piotrkowska 97. Graczykówna Zofja, GdansK-a :72. 

36. Maiewska Ewa, Przeiazd 33. Nr. 269. 98. Fałek Piotr, KiJińsklego 181. 
1. Olczak Bronisław. Piotrkowska 213. 79. Wojtcz:akówna Juija. Lłpowa 44. 99. tlojdys Mieczysław, Wólczańska 181 

Po 5 kilo mąki. 80. Angerman franciszek, Borysza 23. 100. Pawelec Ant., Piotrkowska 260. 
Po 10 korcy węgla. 

Z. tIauk Ryszard, Abramowskiego 31. 

25 kilo cuKru. 
3. Witerska Aiarja, Sucha 6. 

10 kilo mąki 

37. Ziemba Jan, Bazarna 10. 
38. Spałówna Marcela, Brzeska 25. 
39. Nawrocka Józefa, Oblęgorska 25. 
40. Sieczyńska Janina, Aleksandrowska 

Nr. 119. 

81. Kwnpiszewska StefanIa, Cegielnia-
na 91. 

82. Wieczorek Cyrpjan, Franciszkańska 
Nr. 62. 

S3. Defecbiska Irena, Piaseczna 9. 
84. Clurapskl Klemens, Radwańska 44. 

41. Jaworski Antoni, Szefera 2. 85. Dąbrosińska Stanisława, Północna 
42. Krawczyk MIeczysław, Radwańska Nr. 24. 

Nr. 47. 86. Doliwa ł!elcna, Radwańska 42. 

Wydawania premiI. 

4. Borzęckl Stanisław, Marysińska 18. 43. Rosenblum Hanka, Piotrkows~a 56. 87. Wagn~r Stanisław, Kopernika 22, 
Choiny. 

W dniu dzisiejszym zechcą się łaska 
wie pofatygować do administracji "Ex­
pressu" (Piotrkowska 49) zdobywcy 
premii czwartego konkursu "Expressu" 
z listy Nr. 4. 

*. 
* 5. Ciurapska .Marja, Radwańska 44. 44. Sujko hllchalina, Zawadzka 2. 

6. Selsławski Józef, Dobra 6. 45. Bossakowski Edward, Łąkowa 30, 
7. Wisiel Marys'a, Lelewela 29, ChoinY.. Ruda Pabianicka. 

88. S wierczyńska Zo~, Plac Kościelny 
Nr. 4. 

Węgiel najlepszego gatunku zostal 
zakupiony \V składzie znanej firmy Jan 
Koral (Kolejna 2), i tamże będzie wyd~· 8. Swiercz 1\1aria, Karola 19. 46. Rajnhold Kulisz, Lipowa 87. 

f 47. Majewski Jan, Łęczycka 20, Zgierz. 
89. Bieniak Jerzyk, 6-go Sierpnia 8-
90. Ulcyfer Kazimiera, Zakątna 69. wany. 

:iO kilo cukru. 48. Ma1czyńska Bronisława, Wierzbowa fjCiIi f!i!3ft5~iiWW&:a;;U i44J4&iWt""jłNiII!fi!ilłCB.-t01GłI· 

Nr. 24, Choiny. 
9. MąJczak Sabina. Ceglełnłana 136. 49. Koszulski Stanisław, Rybna 5. K li 11 ~ e c k o lon 1-a I n y P o I s k () 
to. Bi:rdowska K ·ol1na, Szpital, Rado- 50. Korończyk Symcba, Pomorska 53. b'" ~ Z 

St. Paulowa Stanisława, Szkolna 21. ZOST AŁ W WIEDNIU SŁAWNYM T ANCE. 
sa. ~~a:.-ówaa Władysława, T3Ilł:o-, RZEl\ł KABARET O WYM. . 
53. WoJtczak RYszard, Laglewnlcka 25 Nie spodobało s~P to j' ego małżonce która zażądała 

g!)SZcz. 
U .... ·t .. • .. .ko ... sb ewa. Andrzeja 49. 

Po 
54. RJcbter PauJloa, Kopernika 20. " ł . 

12. Lak JuIl. 55. Tonczykowa Kana, Brzezlóska 69. rozwodu. 
13. GaJeJ. Władysła ..... -- - ~. 56. Braun Wiktoria. Spacerna 5, Bałuty Wledeń. 17 marca. Pan Poczyński przerzucił się wówcza~ 
J4. Kaczmarzyk Roman, Wółczaóska 57. Pauł Bronisław, Grabowa 13. Na wokandZlie sądu oiejscowego, do ... kabaretu i na tern polu zdcłal w 

Nr. 260. C I k S:Lo Z i ik 59 znalazła się oryginalna sprawa. W swo- przeciągu krótkkgo CZ2.SU zdo~yć wuel· 
15. SzustolVskl Bolesław, Nawrot Q. 58. ieś a tan~ław, aga Dl owa • im czasie głośną była s wiedeńskich sfe- ką popularność i fortuJlę. 
1.6. Barczytiski Karol. KopernIka 57. 59. Krysiak Leokadja, Zamenhofa 18. fach kupieckich metamorfoza jednego z Zmiana zawodu nie spodobała się jed 

60. Dyguda Marian, Slkawska 2. najbogatszych kupców branży kolonjal- nakże je~o mat żonce, która nie choiała 
17. ~'obczak He!ena, Brzezmska S9. 61. SYPl1łewska Marla, Zakątna 54. nej, Poczyńskiego, który zostal tance- mieć męża tancerza i skierowała spra-
18. R~icb Karol. Kllłńsk!ego 148- 62. Lesiak Zofia, Grabowa 16. rzem kabaret0W'Y!U' . wę do sądu. .. . .; . 

~~ ~:;o~!~a. :~~=;~:~: 63. Kuligowska Klementy~ Przędza!- lat feC;;;u ~op~ki~~~at~~~ s~~~b~\~:~~~ uja~i~ł~r~;~~:~lłzdia~Os~Je~~o~rr'ż~~k! 
Diana 13. nj.u największy niemal magazyn Koloniał l z gwEazdarni ze świata teatralnego i r07 

21. ~k~::;WSkl JÓ%~ Nowo r-taa a. 64. Orabowskl Andrzej, Szosa Pabianic ny. który ostatnio z powodu kryzysu H- wód stał się faktem dokonanym. 
.... A4 ka 27. nansowego, poczał źle prosperować. -

22. Ambrozlk Tadeusz. Brzęcka 18. ___ _ 
~ Piotrkowska Stmalsława, Ogrodowa GS. M.aros Mat1a. Killiisklego 41. 

Nr. 42. 66. WJcławlc Maryjanna. RokJcldska 12 40 pozbawionych pracy urzędników 
24. Reszko~ka HenJusła, Anny 19. 67. Zlelidska MarJa, Główna n. Ił ł f" d b- Ul· 
25. Łyczko Jan, Abramowskiego ls.. 68. Zachariasz Szczepan, Drewnowska Okra'ldldJ emeOKiJrZ Jj'l OWSnł Ul wlUmarZI. 
26. Jaros Józef. franciszkańska 29. Nr. 27. Od dłuższ.ego już czasu policja miej- sprawcy zdzierali z trupów odzlet. 
27. Kaganczuk Celinka, Piotrkowska 182 69. Kaczmarek MarSa, Z1elona 18, Batuty scowa prowadziła energiczne dochodze- W tych dnJach złoczyńcy zostali uja 
:m. Bakllńskl Józef, Przejazd 76. 70. Olczyk Józef, Zachodnia 20. nie w sprawie naruszeń grobów na milej- wnieni. Jak się okazało, zorganizowana 
Z~. Krzł'czmonik Ludwik Tylna 3. 71. Ludwislak Stefan, Kościuszki 10, Pa s~o.Wy~ cmentarzu ży~owski.m. Niez~a'-I ban~a. r;rasująca ~a cmentarzu, skiad<!--

M ski Wf d sł ' WAl • k I bianłce. fil Jacys złoczyncy mszczyh pomn.Ikl, la s.Ję z 40 pozbaWIonych pracy urzędm-
10. l oraw a y aw. 'tJ czans a \\'ywożąc masowo marmur. Bliższe do- ków, którzy zawarlJ porozumienie z do-

167. 72. Bisiorka Józef, Piotrkowska 192. chodzenie ustalilo również. iż nj·eznani zorcami cmentarnymi. 

Jutro, piątek 
ajwybi·tniejsza premjera sezonu 1926 .. 27 r. 

Sipadai.::u:y ~ m&{!~di!ąc:y głowy widzów żyrando opery 
pary®kej, wazący p.rzeszło 7000 kSg 

Pełne grozy i łajemnk podzlem1a gmachu oper~ paryskiej. 
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W przededniu skrzyżowania się pięści 
gdańsliiej z pIęścią polsł<ą. 

tó~l WJ~~tew D~i~lUnq ~D~Ott ie i na ~OIB 
SDortoW!m ~flo~nie [alei ~~Iue. 

fif~~ " i1 .. l1 Hruil\Dli ąir nin ,,~dy Vi n~ tJ,Ui# !! Ua'll iiHtt 

Zdan~a o zasadacb amatorstwa łlodzieHły się. 

Przewidywania nasze, umieszczone I dzilltU gklSÓw ł ~ się od 
przed kilł'"u dnłami na tern mle!scu spra glosowanfa. 
wd.zily się. Czterodniowe hruksełslde . Wobec taklelro, a w~ t8dnego 
obrady .. PIty" nie posunęły kwe5tJj ~ma l rezułtatu obrad motllwem Jest.. tepncd 
tors twa , względnie zawodovl1rtwa anI Vv'alnym kongresem J~ w Rz)'mie. 

BezkrWawa, lecz ekonomicznie WY rodów, Jako czynnika pojednawczego c krok naprzód. I dełeg8.ci poszczeg6hlJrcn pru'Jstw zblo-
soce szkodliwa, zarówno dla Polski, jak 11 nas w Polsce nIkt Jeszcze nie rczumie. I jak to onegdaj "express" podkre- I ra, się jeszcze ra.z na naradę lila przygo· 
i dla w. m. Gdańska walka, trwa już od A przeciet znienawidzonych do niedaw ślil, że deł~gaCi po~zc:egÓI~ych paflstw I tovlanla materj,tu. Stnnłe. to na 
lat kilku, która w najbliższą sobotę w na Niemców, w ubiegłą niedzielę Paryż do Brukseh udają SIę Jedyme po to, ab~ ł życzenIe SzwaJcarji, która niedwuzna­
sali filharmonji w Łodzi, rozstrzygnie przyjął entuzjastycznie. I aczkolwiek re tam wylączule wlasnego punktu widz·e l czole podkrcśma, te Anglja niema. po­
sie, może nawet upuszczeniem kilktt kro prezentacja Berlina zwYciężyła repre- nia bronIć, zaś sprawy ogólnego dobra I jęcia () stosunkach p~u'lljacyeh VI spor­
pel z uszkodzonego pięścią organu po- zentację Paryża na jej wlasnem boisku sportu njema nikt na myśli i nle zam!e- cie ll:Ontynentalnym l do tego C7..aSU wti1 
wonienia, jednej lub drugiej strony, albo 2:1, 30,000 tłumy, urządziły gościom nie- fza oń walczyć. Wprawdzfe "'YSU- na się z niem zapoznać. 
obu stron jednocześnie. Zapatrywaniom bywał;), owację. Trzydzieści tysięcy lu- ni'ęto dwa wnioski ze strony Szwajcarji Jedynie wędrówkom graczy posta· 
naszych czynników miarodajnych, wy- dzi, to już masy, jakle w Paryżu z pe-! i AngIji w h.'westji amatorstv.'ii, które je I \ViOllO pewna. tarn~, uchwalając koniecl. 
raz w2ika, bez względu na to. jaka. by wnością nie witały żadnego z naszych dnak w glosowanIu większol,ci nie uzy- , ność zgody do pra'9.ra grania obu Z. P. 

' ona nie była odpowiada najbardziej serdecznie zaprzyjaźnionych przec.sta-! skały na skutek: równomiemego po- ł N. w rarle "r~słed1enia., -
walczymy na wszystkich frontach, a wideU. Sądzimy, że znaczenia tak do-I .. -
wewnątrz pożera nas chroniczna choro nlosłego faktu, zbagatelizować nikt się O t t " ftk" t lIN 

ba, niedołęstwa i krótliwośc~ bez po-- ule odważy, zwłaszcza, jeż~łi jeg? W74r:! S a· nme wyns -§ ennlso Ale. 
czątku, bez końca i bez rezultatu! tość tak patrjotyczny i polityczrue wy ~ ., __ t..--4. Ii!: .Al 6·" W ...At 

. d, jak b 1 N1cea. 17 ma~ trę nd3s run f lAU.U~' u:....::.. ł"'n~ 
A , tęgich głów i silnych dłoni brak rObIony. naró lm są ezprzeczn e W turnieju o mistrzostwo południo- flrU'Je gry mies:r..anej para Vlasto l Co--

tlam nadal, któreby na drodze przynaJ- francuzI ceni I uznaje za jeden z nie za- wej Francji Unał gry paf! wygrala miss l chet pokorulla pan~ Wl& ł K!ugsley 4-:6 
mniej najmniejszego oporu, starały się o wodnych środków do celu. WlII.s. bijąc miss Munford (USA.) lat~o J 7:5. 13:1L 

Mając tak oczywiste przykłady, win 6:0, 6:1. finał gry panów wygrał Mor-. B~ 11 marca. 
zadzierżgnięcie przyjaznych stosunków niśmy i ttly weJść wreszcie w ślady phurgo (Wł~chy), bIjąc francuza Coche! Słynny mistrz wCKierskl, zm:"Y ze 
zblłżenie się i rozumowe, praktyczne '. . ' ł ta 1 :6, 6 :2, 6 :2, 6 :3. Kr6l szwedzki wraz l swych ostatnich występów na Rnrferze 
traktowanie dyktowanych nam spraw. praKtyc:tniejszych od nas, .. 1 •• naprawlć I z panną Satterwalthe pokonali parę · KehrHng zestal pokonany pr~z Takae-

. błędy naszych przedstawlcle!ll zagra-
l 
Barbas i Lignon 4:5, 6:4, 6:3, oraz wraz 'I sa 10:12, 7:5, 6:4, 6:4., 

Taką, o najmniejszym oporze drogą nicznych, którzy o przybyciu sportowej z panIą Lambert Cbambers pokonali pa 
fest współpraca i przyjaźń sportowa. I reprezentacji Polski da stolicy nowego 1---tO:---

Zrozll1.tia.ly ją doskonale, podczas l bez państwa nie chcieli nlc wiedzieć. 
po~rednio po wojnie najbardziej Powa- W naJblltsZ1\ sobotę przybywają do 
ś~ione narody i państwa, jak FranCja i Łodzi najlepsi bokserzy w. m. Odafiska, 
NI.emcy , nawiązują.c laż od dwóch lat wobec których przynajmniej ta sporto 
mIędzy sobą przYjaźń za pośrednic- wa Łódt, winna pokazać, że jest. .. PTak 

,-twem sportu. tyczną. - Ze na przyjaźni nie traci się 
Wynikiem zaś tej przyjaźni jest, że nigdy nic, przeciwnie, że z niej możemy 

'" chwili, gdy dyplomaci staczają ze so ciąglląć tylko zyski, w to chyba nikt nie 
· bą podstępne boje przy zielonym stoliku wątpi. Dlatego też, choć tak nieliczna, 
· !portowcy obu narodów, w najszla- lecz garstka wybitnych gdańszczan 
cbetniejszycb ze szlacbetnych walkach przybywających do naszego grodu win 
sportowyclI zachwycają sobą tłumy i na doznać jaknajserdecznlejszego przy­
zaskarbiają sobie Ich przyjaźń. I jeteli jęcia, zarówno w szrankach szlachetnej 

· ~my być objektywnyml i przewidują- sportowej rozprawy. jak ł poza nią. Bo 
cymi, nie pozostaniemy z pewnością z wIem nfkt nie odgadnie, czy to, napozór 
naszem twierdzeniem na odosobnieniu, nie wielkie zdarzenie nie stanie się tą 
że do zbUżenla się tych dwóch państw, nitką do kłębka, w którym kryje się do 
IPOrt ze swą przysługą nle był ostatni. tychczasowe źródło niesnasek i braku 

Tak! Znaczenie sportu w tyciu Da- zaufan~ P. M. 

Drugi doroczRy bieg na przełaj Ł. K. S~ 
· 1) bieg rOzpOCzYIla się dnia 5 kwtet I 5} zgłoszenia pisemne do biegu przyj 
iJm r. b. o godz. 12-ej rano. Przegląd mnje sekretariat Ł. K. S., Piotrkowska 
lekarski o godz. H-ej: Inr. 108, do dnia 2 kwietnia r. b. Wpiso 

2) długość trasy biegu koło 5 klm.; we \vynosi gr. 5(}.-; 
start z parku sportowego Ł. K. S. na 6) zawodnicy, którzy w biegu po­
bieżni; następnie drogi polne. drogi leś- \vyższym wykażą dobrą formę i odpo­
ne i aleje. finał i meta biegu na boisku wiedni czas, zostaną zakwalifikowani 
Ł. K. S. Teren naogót łatwy; do biegu narodowego Łódź-Warsza-

3) ,'w biegu mogą brać udział spor- wa w dniu 3 maja. r. b., do którego bę­
łowcy,: a wfęc ci którzy należą do sto- dą trenowani pod kierunkiem instnrk­
warzyszeń sportowych, jak również f torów; 
ci, którzy wogóle do żadnych stowarzy 7) wszyscy sportowcy, którzy wez 
szeń I klubów nie należą; mą udzial w biegu otrzymają prawo 

4) pierwsi trzej przybywająey do bezpłatnego wejścia na zawody piikar­
'mety są uznani za zwycięzców biegu i skie Ł. K. S. o ile w dniu 5 kwietnia 
otrzymują nagrody w postaci żetonów odbędą się jakiekolwiek zawody ŁKS. 
z dyplomami'; 

---:0:---" 

Charles Holł ustala rekord ś\\~j.ata 
w skoku w wzwyż na 7·35 m. 

Dotychczasowy rel{ord '\v'ynosi 78 4 m" 

Z zagranicznych torów koJarsldcb. 
Pary t, ł1 marca. 

Nowy York. 17 marca. l Zł:mowe :rnlstnostwa Francjl w bie­
...oSześcioauiowe zawody ko~arskle pa gn na 40 klm. przymosIo ZW!(ctęstwo 

rami wygrała para Mac Namara _ Oior IGrassinowi (33 :54) • przed Lmartcn1. .' l Aertsem i Canayem. Stary już Sews 
gettl przebywaląc 3393 klm. Para po- odpadł w przedbiegu. Bieg premjowy t. 
wyższa pobita wszystkich konkureu- zw. "Match Om11111m" wygrał hok'nder 
tów najmniej o 2 okrążenia. Van Kepen. . 

~f--"''' 

Zagraniczne wynikI 
piłkarskie. 

Król angielski przy otwar­
ci nowego boiska. 

W jałdem powa.tanłu ~ Ile 
Londyn. 16 marca. kwest!e sportowe w Angłll. dowodzl 

W mistrzostwie I ligi na. czele w dal! fakt obecności króla angielskiego w u­
s.zym ciągu bezkonkurenCyjny ffun~ers biegłą sobotę, przy otwarCiu boiska 
fIeld, który pokonal Manchester Vmted rt crń Londynie ł nalet~ego do 
(faworyt na zwycięzcę Englihe Cup) I spc owe.,. ... w ... 
5 :0. Arsenal - Everton 5 :2, Cardiff- r· ,amatorskiego klubu .. Clv8 Service • 
Aston Villa 2 :0, Shefield - Notte Coun 
ty 3:0, Leicester - Tottenham 3:1. Po III"Bi!!II1II1i1'I 
wtórna rozgrywka o pubar Bolton Wan 
derers --:- Notts forest po trzygodzinnej ~:Q _ C n Si fi O -- ~ 
grze me dała rezultatu bramkowego ~ n ti 
(0:0). Najlepszy arnatorsld klub angiel- );:a3Itn1~;:~tW.łi!lI~~ . 
sk:i Corintians .. pokonał amatorskiego rm D lś oraz ostatlln 
mistrza SZkOCJI Quens Park 4:2. 9 oz P 

• OlgIIntyczny film p~rtIS%at~cJ gł~boko I 
naloryglnll1nierszy proDłemat erotyczny . 

_ Paryż, 16 marca. najnOwszydl Cl3SÓW, ukul!jl\ey ,at .. 

Prancja Połudn. - francja pó!n. 2:2 trzy kotfety 

Ma~,~:,~~!!m~~~a!~~... I Praga, 17 marca. 
. DfC. -- Union Ziikov 2:0. Vrsoviee 

-- Slavej Żiikov 2: 1. Rapid (Praga) -I t 
SIavia komb.5:2, (1 :2). Cecrue VIII - r 
Lieben 7 :2. ffilD 

Za~zeb, 17 marca. I 
GradjaI1ski SK. - Slo van (Wiedeń) 

CJ Jednego mc;t~lyznę. Ii, 
Ił Pl czątek O godz. 4.30 p. p. 00 

Orkiestra symforwLna nod dyrellcjl!l lłł1 
p L. KANTORA. ~~ 

.;t. 1mn!;; ~i'ł~.'l.'!f~. 
. ~- lI!1:A§;~~a;.~ ~\I."'~ 5:2 (3:0). 

~@R-~";il@5$~~~~~~ 
OSTATNI DZfE~~ ! \ 

Na treningu przYgotowawczYm do! dzony. gdyż zostal on wykonany na 
\Vallci z Osborne, Ameryka, mistrzem I trenmgu, bez wymaganej prźepisami 
świata w d'liesięcioboju.· mistrz świata I kOł,trołi. Nie mniej jednak niepokonany 
\\' skoku wzwyż o tyczce, norweg-. dotychczas w lO-boju mistrz Osbornc, I 
fJoff. skoczył 7.35 m. bijąc temsamem żnajdzie w lioffie godnego pr,zechvnika. J 
dotychczasowy rekord świata, który Zdania są rozbie2ne. większość jednal-~ eil'l~ 1. łJ 
wynosi 7.04 m. twierdzi. że tloff połowę punktów ma .• ' I d 

Niebywały ten wyczyn słynnego ' w kieszeni. ·1 l' ~ ID!\ .ie r;a.;1 
Sportowca nIe zostanie jednak zatwier- 11 1/ 1/ 



p ~ p p r- <:: c: W' F r 7 n 'Q ~ V, 

.. 

34 grosze za. 1000 dolar~ó'w 
wypłacono reemigrantowi-patrjocie. 

Tallmnlcza ucloczka 
bohaterki czas"nogórsldej 

z więzienia. 
Belgrad. 17 marca. Cóż zrobić-odbywa się to śclśle według 

Bohaterka czarnogórska, Stefanja 
Markowic, która wal~zyla prz.eciw tur­

ZIl' ,t'H~pa~zony biedak opusz:cza kra I rodzinny i stara .iq o powr6t kom w pierwszych latach wojny o n!e-
"litery prawa". ' 

do Ameryki. podległość Czarnogóry, dostala się me­
dawno przed sąd, została skazana nj! 15 

Radomsko, 17 marca. Idąc za radą przyjaciół, nieszczęś1i- lat więzienia i zamknJęta w Wlięzienłu w 
Na kilka lat przed wojną, śladami wy napisał skargę do ministerstwa skar CetY!1ji. . 

..;,'enl>le\"l'CZowskiego Wawrzona, któ- bu przedstawiając istotny stan rzeczy Nleda,wno, kiel~y st~~nlCY O~WO!Zy-
- , .v •• li celę, nIe znaleź l w mej młodej dZllew-
ry za chlebem wywędrował za ocean,l prosząc o aptekę. czyny. Wewnątrz i nazewnątrz wszyst-
ruszy: z pow. radomskowskiego Józef Jednakowoż odpowiedź rninister- ko było nj'etknlęte. Towarzyszka wlęzie 
Gnelczak do Ameryki. stwa skarbu nie pomogła Orzelczakowi nla Stefanja M~rkowi~ opowiedziała. że 

ministerstwo uznało ii prze achowanie w nocy StefanJa pr?Stlla Ją, aby zakryła 
Po siedmiu latach tmudnej pracy. w r . twarz koldrą, pomeważ chce ona ob-

chwili, gdy powstała Polska wolna j zostało dokonane ściśle według htery myć ciało i przebrać się. I w tym czasie 
niepodlegla. nasz emigrant był już w po prawa. uciekła. 
siadaniu pokaźneJ' sumki 1500 dolarów, Nie mając Innego Wyjścia, nasz ree- Kiedy się dow:i\e~z.i~no. o ucieczce, 

• ..' poruszono całe WIęZICme 1 przeszukano 
stanowiących jego oszczędności. mlgr~t postanOWIł sprzedac ~statmą całą jego okoLkę. Zaden strażnik nie wI.­

z posIadanych, studolarową 6-CIO pro- dział żywej duszy. Najciekawsze lest, 
centową polską obligaCję. którą nabył że tej nocy padał Śnieg i ziemia pokryta 
w Ameryce. Byla to ostatnia z jego pol- była świeżą płachtą śniegu na którym 

Grzelczak-patriota z dolarami w kie 
szeni powrócił do kraju rodzinnego, a 
gdy v..-ybuchla wojna z bolszewikami, 
jako dobry syn ojczyzny schwycił za 
hroń i stanął w szeregach armji. 

Krwawicę swoją, chcąc zabezpie­
czyć przed stratą ulokował w jednym 
z banków w Radomsku, lecz jut na 
wstępie spotkały go pewnego rodzajU 
trudności. 

Oto bank nie chcłał przyjąć lokaty 

w walucie dolarowej. 

skich bondÓw". . n~e. znaleziopo żado~go śladu stopy ludz 
" Idel lub jakiegoś pOJazdu. 

I tym razem spotkał go srogi zawód. 
Odpowiedziano mu, że .. bondy' zostaną 
wykupione Szałaoin wraca do Moskwv 
lecz dopiero w 1940 roku I to dopiero 
w kwietniu. W tych dniach przyjechał do Mos-

. ., kwy dyrektor moskiewsli ich i l~nin .·a-
Rozzalony l przygnębIony Orzelczak dzkich teatrów i oświadczył. te perŁrak 

v-y londynie rozooczęła 
obrady międzynarodowa 
konferencia w sorawie 

8 .. g0dzlnoego dula pracy. 
Londyn. 17 marca. 

W dn:lu dmsiejszym odbyło się pierw 
sze posiedzenie międzynarodowej konfe 
rencji, poświęconej kwestii S-godzinne­
go dnia pracy. Konferencję zagaił pre­
zydent ministrów Baldwil'l, który przy­
witał wszystkich delegat6w. Przedsta­
wicielami poszczególnych państw są: 
Sir Artur Steel Mai·tland, angielski mini­
ster pracy, Brauns (Niemcy), Dwafour 
(francja), Wanters (Belgja) i Albert Tho 
mas, dyrektor międzynarodowego biura 
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MARY 'HIl~ln 
wabec czego wymieniono mu tysiąc do 
larów na 600 tysięcy marek polskich I 
iako takie. zapisano na dobro jego ra­
chunku. 

Minęła wojna. Orzelczak powrócił 
w rodzinne strony. ZrzucIwszy mundur 
wziął się raźno do pracy. 

rozpoczął starania o uzyskanie pozwo- tuie ze Szeljapinem w sprawie jego po­
lenia na pOwrót do Ameryki, gd~ie za-I wrotu do Ro~łi. Szel;ap1!l wyraził juf 
mierza już osiedlić się na stale. Ma on ~a~ad: .. czo swą ~god~ i obiec~!. te ~a 
nadzieje iź zdoła jeszcze raz dorobić Jeslem.r- ~. przYJedZ1e do ~O~Jl •• gdZIe 

. ' '" wysłąp., kIlka ra:zy w mosklewslnm lea -JUTRO 

przepaść. H~Rr~AH KI RR'l 
Się mają.ku, by mieć na starość zabez trze wielkim i w leningra(.lzkim teatrze 
pieczony byt marjańsk!m. 
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Pociąg pasażerski runął VI 
Po pewnym czasie trafiła mu się do 

kupna ładna zagroda, to tet, zwrócit 
się do banku żądając zwrotu swoich o­
szczędności. 

248 osób poniosło śmierć na miejscu. 
San Jose. 17 marca. I pobliskie miasteczka wysłały natych-

. Na skutek oberwania się mostu na miast na miejsce wypadku cały sztab le 
torze kolejowym pomiędzy Alajnelą a kar~:v I sanitarjuszy. Z pod gruzów 

A-JUTRO 
Jakaż była rozpacz Orzelczaka, gdy 

usłyszał stawa odpowiedzi urzędnika 
bankowego. 

Karthago nastąpiła straszliwa kata- rozwalonych wagonów udało się wydo " __ ~ł 
strofa. Pociąg, w którym znajdowało być kIlkaset osób ciężko rannych. 248 iii 

się przeszło tysiąc pasażerów run~ w osób poniosło śm1erć na miejscu. 
przepaść. Zawiadomione o powyższem 

- Wkład pański WynosU 34 1I'Osze, 
{)COSZf: pokwłtowa~ odbiór. 

- Alei panie to było całe tysiąc do 
(arów!!! 

- No tak. ptaOSzę pana, lecz po prze , 
rachowaniu dolarów na marki polskie. 
następnie z marek polskich na złote pol 
skie. należy się panu Wl'8Z z procenta­
Iłli 
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Katastrofa kolejowa 
pod Paryżem. 

38 ofiar. 
Pary t, t 7 marca. 

W pobDtn dworca Sney-Bonneui1 
wydarzyła się wczoraj ciężka katastrofa 

za obieg"" okres równo 34 grosze. kolejowa. Dwa pędzące z przeciwnych 
Przeliczamy według skali urzędowej stron pociągi zderzyły się z sobą i tylko 

<f.7ję1ci przytomności umysłu obu maszy-
1 złoty równy mIQon osiemset tysięcy nistów, kt6rzy "puścili kontrparę, przy 

marek. spotkaniu uległo zmiażdżeniu ;edyl1Jie 
Zrozpaczony Orzelczak odszedł od kil~a wagonów. Mil!l0 t.o !,iczba ofiar jest 

. dosć znaczna. 38-mm OIęzko rannych pa 
okienka. sażerów odwJ:ezi'Ono do szpitala. 
~_""'_ •• iJiItiGW • -_MiiIIIiZ&iW 

Uniwenylety rnmnń~~ie lo~tan~ lam~n:ete 
jeśli studenci~faszyści nie zaprzestaną burd. 

Bukareszt. 17 marca. 
Na skutek zaburzeń terorystycznych 

organizowanych przez studentów w Jas 
sy, uniwersytet ten zamknięto do odwa­
lania. Policja miejscowa pod konwojem 
odwozi do domu wszystkich zamiejsco­
wych słuchaczy tej uczelni, gdyż w 
tych dniach wykryły władze bezpreczeń 
stwa nowe przekroczenra. 

W ostatnich dniach doszło r6wni'et 
do rozruchów studencklich w Czerniow­
cach i Kleusenburgu. 

Senat uniwersytetu bukareszteńslcie~ 
go przedstawił zrzeszeniom studenckim 
ultimatum od przyjęcia którego uZ,ależ­
nia funkcjonowan,ie wszystldch wyż.­
szych uczelni rumuńskich. 
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Dr. 

Mitbał blpski w r. 1925 dokonano 9500 mordów rabunkowych. PoszukuJę 

pokoju 
Choroby skór­
ne, weneryczne 
moczopłciowe. 
przyjmuJe obe 'me 

ROWEROWE stałe na składzie 

i automobłlow,t', ,B E R S O N" 
Nowy Jork, 17 marca. 

W tych dniach dzienniki ameryka{l 
skie ogłosiły statystykę roczną 

mordów rabunkowych w Stanach Zje 
dnoczonych, których przerażająca 
i :ość wynosi 9.500. 

Wszystkie czasopisma uderzyły na 
alarm. Przy sposobności ujawniono 
szereg wypadków, gdy policja w No­
\vym Jorku, Chicago j' filadelfii otrzy ... 

mywaJa sowite pensje od l;mndytó\V', by 
nie przeszkadzała im w ich dziaŁalno­
ści. Wszystkie większe przedsiębior­
stwa oraz banki są pod terorem sprę­
żyście zO!"lo?;anizowal1ych band. 

umeblowanego 
z oddzIelnem wejściem t l. wprost 

z Sletll lub schodów. 
Oferty do ,adm .• lI. RepublikI-

pod l1teraml :.S. T.· 736 

na ul. Wschod­
nle1 85 (P.Mfkow 
ska 461 leI 3-5!J. 
w godz, 2-i p. B. 
l 7-9wieez.O~ 

"nUHt~~ Na::~e~::~~~~ 16 
anl!ielskie W;iIiłfD'9"'" 

BERSOn' lł"4epu pos7uknję" 
Ol ~ o~ mtry 06f~'('O 
Narutowicza klRynku, mote b\'ć IV 

~odwó,zu Z~łosiĆ 
Telefon 28·30 Islę R~go}ws ..... ta8 

.Bluro dzłennikew' 
014 - t.Q 

Jeśli stan taki tnvać będzie dalej -­
podają pisma amerykańskie - wolny 
obywatel amerykański straci zupełllie 
swą wolność, Rdy istniellie je.go bcdtie 
zależne jedynie od ... łaski bandytów! 
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